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Sytuacya na placu boju przedstawiała się 
wczoraj, jak następuje : 

Na samem południu, między Seres aje- 
ziorem Dojran, gen. Iwanow na czele 2 
dywizyj bułgarskich walczy ;z powadzeniem 
przeciw 60 do 70.000 Greków, którymi do- 
wodzi król Konstantyn. Dalej ku półno- 
cy przeciwko I-szej i III-ciej armii serbskiej, 
rozciągającej się na Owczem Polu łukiem, 
którego prawe skrzydło opiera się o KU- 
prAli a lewe kończy się naprzeciw Egri 
Palanxi, stoi 7 dywizyj bułgarskich pod 
wodzą genenerała Kutinczewa. Armie 
serbskie liczą razem 8 dywizyj, s których 
dywizya „Timoku* została przez Bułgarów 
pod Eriyvyolakiem zniesioną. Pomimo zna- 
cznych Korzyści odniesionych na tym tere- 
nie walk, Bułgarzy nie zdołali przałamać linij 
nerbskich, skutkiem tego poestauowili oni 
jeszcze dalej ku północy odciąć Serbów od 
ich podstawy operacyjnej, tj. od samej Ser- 
bii. W wykonaniu tego zamiaru gea. Dimi- 
trjew na czele 2 dywizyj bułgarskich 
wtargnął do Serbii i zajął przełęcz św. 
Mikołaja, przez co stanęła przed Bułgara- 
mi otworem droga do Niszu. O ile ze ską- 
pych wiadomości, podawanych przez źródła 
bułgarskie, wywnioskować można, wszystkie 
siły, jakiemi jeszcze Bułgarya rozporządza, 
skierowane zostaną właśnie w tę stronę, a- 
by jednym zamachem postawić armię serb- 
ską w położeniu bez wyjścia, 

O walkach pod Krivolakiem donoszą 
g Sofii, że były niesłychanie krwawe. — 
Trwały one dwa dni i dwie noce, a brało w 
nich udział po stronie jserbskiej 12.000 ple- 
choty i pułk artyleryi. Była to dywizyn „Ti- 
moku*, której przedwczoraj przybyła z po- 
mocą dywisya „Morawy“. Zaatakowana jed- 
nak gwałtownie przez Bułgarów musiała się 
cofnąć i przypatrywać s daleka pogromo- 
wi dywizyi „Timoku*. 

Serbowie przecież nie dali za wygraną i 
ściągnąwszy większe siły chcieli Bulgarom 
odebraś Krivolak. Nie dopięli jednak awe- 
go i, odparci przez Bułgarów morderczym 
ogniem, ponieśli znów ogromne straty. Gdy 
zań kilkakrotne ataki ich na Koczanę 
także z cegromnami stratami odparto — 8y- 
tuacya armii serbskiej w Macedonii staje się 
bardzo Krytyczną, a będzie grozić wprost 
katastrofą, jeżeli Bułgarzy, obszedłszy Ją od 
północy, odetną od Serbii. 


G. K. 6UESTERTON. 
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CZŁOWIEK, KTÓRY 
BYŁ CZWARTKIEM. 


(Powieść). 


— Co do mnie — rzekł Syme — powi- 
nienbym się teoretycznie utopić wpierw, nim 
zawezwęą policyę. Dałem bowiem słowo ho- 
noru pewnemu biedakowi, który Jest moder 
nistą i pesymistą, że nie powiem nic policyi. 
Nie, żeby mi brakło zdolności do kazulstyki 
— ale widzicie panowie, niedotrzymać słowa 
takiemu człowiekowi, to prawie, jakbyś chciał 
osaukać dziecko. 

— Ja jestem w tem samem położeniu — 
dodał profesor —- bo złożyłem także podo- 
bnie niedorzeczną przysięgę. A widzicie, w cza- 
sach, gdy występowałem pa scenie, byłem 
prawdę mówiąc, wielkim nicponiem, nie do- 
puściłem się Jednak nigdy zdrady, ani krey- 
woprzysięstwa—i gdybym to uczynił, zatra- 
ciłbym różnicę pomiędzy słom a dobrem. 

— Nie zważałbym na wasze skrupuły — 
rzekł doktor Buli — i działałbym na własną 
rękę, ale przyrzekłem to samo sekretarzowi, 
wiecie? temu, co ma taki krzywy uśmiech. 
Moi panowie ten człowiek jest najnieszczę- 
śliwszem stworzeniem e słońcem. pi 
oz rzyczyną tego są jego nerwy, czy zde 
trawignia; tej jego filozofia i światopogląd, 
ale to wiem, że nie byłbym w stanie wyrzą 
dzić krzywdy takiemu człowiekowi, bo to tak, 
jak gdybym chciał wychłostać trądowatego. 
Być może, że to szaleństwo z mej strony, ale 
mówię to, co czuję. 

— Nie jest*ś pan szalouym — odpowie- 
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Całe to jednak powodzenie Bułgarów w |działalność w ostatnich czasach uniemożli- 
walkach z Serbami i Grekami stałoby się |wiła współdziałanie z nimi i porozumienie. 


zupełnie problematycznem, gdyby Rumunia 
wystąpiła przeciw nim z Dobrudży, wzglę 
dnie na linii Dunaju. Bulgarya wyczerpała 
już cały swój zasób ludzi i wysłała go do 
Macedonii, tak, że naprzeciw Rumunom nie 
może wystawić ani żołnierza. 

To też jedynym ratunkiem dla Bułgaryi 
może być teraz załatwienie zatargu z Rumu- 
pią za jakąkolwiek bądź canę. Pomimo jed- 
nak całej ustępliwości ze stroy Bułgaryj, 
osiągnięcie porozumienia z Rumunią idzie 
oporem, bo w Bukareszcie postanowiono wi- 
docznie wykorzystać sytuacyę. Odrzucenie 
przez rząd rymuński pośrednictwa Austro- 
Węgier jest jaskrawym dowodem, że Rumu- 
nia, opierając Się na Rosyi, postanowiła z 
bronią w ręku dochodzić swych urojonych 
pretensyj. 

Wobec takiego stanu rzeszy wielce cie 
kawem jest, czy pośrednictwo cesa 
rza Wilhelma, o którem donosi „Frank- 
furter Ztg“, spotka się w Bukareszcie 
z równie nieprzychylnem przyjęciem, co i 
pośrednictwo, proponowane przez hr.Bsrch- 
tolda. Tą wiadomością, podaną przez wy- 
mieniony dziennik na podstawie rzekomo 
nutentycznych informacyj, opinia publiczna 
w Niemczech została zaskoczoną. Panuje 
tam bowiem przekonanie, żs Niemoy pod ża- 
dnym pozorem nie powinny sią mieszać do 
spraw bałkańskich. 

Na zagadkowe, bądź jak bądź, stanowisko 
Rosyi względem obecnej fazy bałkańskiej 
zawieruchy w nowem wydaniu, rzuca pewne 
światło sygaalizowana z Petersburga 
pogłoska o ponownej próbnej mobili- 
zacyj, która ma być już za tydzień w ps- 
wnych okolicach państwa. przeprowadzona 
Czyżby ta ponowna próbna mobilizacya miała 
stanowić poparcie Rumunii podczas jej wy- 
stąpienia przeciw Bułzaryi?.. i co wobec 
niej postanowią Austro-Węgry?... 


Wybór z wielkiej własności, 
Zebranie krakowskich konserwatystów. 


Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem 
X. prałata Starowieyskiego zebranie przed- 
wyborcze wyborców z wielkiej własności kra- 


kowskiego okregu. 
Przemawiali dotychczasowi poałowie, mia- 


nowicie J. E. p. minister Zaleski, J. E. De 
Bobrzyński, Eksc. hr. Wydsaicki i prof, Dr 
Jaworski. Bar. Gdtz-Okosimski złożył de- 
nos z której wyjmujemy ważniejsze u- 
8 py. 

Stronnictwo Prawicy narodowej za życia 
6. p. Andrzeja Potockiego, idąc za jego ini- 
cyatywą, zawarło ze atronnictwem ludowem 
układ w roku 1908 przy wyborach do Sej- 
mu, Głównym warunkiem tego układu, speł- 
nionym przez stronnictwo ludowe, byłe wstą: 
pienie ludowców do Koła polekiego. Celem 
było uśmierzenia waśni społecznej i walki u 
duchowieństwem. Na tem stanowisku ludo- 
woy nie wytrwali. Podyktowana duchem kla- 
sowym i niechęcią do duchowieństwa ich 


z zza WODĘ. ME OZ NIZNKSKZZ 


dział Syme — ale sądzę, że musiałeś pan 
powziąść to postanowienie wpierw jeszcze, 
zanim... s 

— Jakto? — spytał Bull. 

— Wpierw, zanim pan założyłeś swoje 
czarne okulary. 

Bull nie odparł nic na to, a tylko uśmie- 
chnął się i odszedł w przeciwną stronę po- 
kładu dla podziwiania zachodu słońca, po- 
czem powrócił znów opieszałym krokiem. — 
Rozmowa urwała się na czas jakiś, wreszcie 
Syme zabrał znowu głos. 

— To dobrze! — mówił — okazuje się, 
że wszyscy trzej wyznajemy jedną zasadę 
moralną, czy też niemoralną, a z tego wy- 
nika... 

— Tak, tak, masz słuszność — przerwał 
mu profesor — ale musimy spieszyć, by do- 
paść na czas markiza. 

— A £8 tego wynika — kończył Syme — 
że jest nas trzech tylko na ziemskiej pla- 
necie, Wtorek gdzieś znikł, a może Niedziela 
zgładził go, jak muchę. Jest nas zatem w ra- 
dzie anarchistów trzech przeciw trzem, zu- 
pełnie, jak trzech rzymskich Horacyuszów. 
Ale my jesteśmy w gorszem położeniu, niż 
anarchiści, bo tamci mogą liczyć na pomoc 
swego stowarzyszenia, a my nie możemy od- 
wołać się do naszego policyjnego związku. 
Prócz tege jeszcze położenie nasze jest gor- 
sze ponieważ,., 

— Ponieważ jest nas trzech przeciw 
trzem, z których jeden nie jest wcale czło- 
wieklem — usupełnił profesor. 

— Tak potwierdził Syme — doktor 
Bull utrzymuje, że Niedziela nie jeet czło- 
wiekiem. Ale wróćmy do rzeczy, skoro do- 
ścigniemy markiza w Calais, nie możemy go 
oskarżyć przed władzą jako dynamitowca z 
powodu naszej przysięgi, Nie możemy za- 
trzymywać go w Calais pod pozorem jakiejs 
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Wskutek tego w obecnych wyborach sej- 
mowych Stronnictwo Prawicy narodowej nie 
zawarło układu ze stronnictwem ludowem i 
samodzielność swej akcyi wyborczej ogło- 
siło, podając do wiadomości publicznej u- 
chwałę swego komitatu wyborczego, powzię- 
tą w zgodzie g resolucyą Koła krakowakie- 
go z dnia 13 maja i s rezolucyą zgromadze- 
sia delegatów Stronnictwa Prawicy narodo- 
wej z dnia 26 maja b. r. 

Przebieg wyborów przeprowadzonych 30 
czerwca b. r. w kuryl wiejskiej, potwierdza 
powyższy stan rzeczy. We wszystkich okrę- 
gach z wyjątkiem chrzanowskiego, poata- 
wiło stronnictwo ludowe swoich kandydatów 
przeciw kandydatom stronnictwa kraxowskie- 
go, w kilku zaś z nich walka przybrała bar- 
dzo ostrą formę. 

W razie wyboru pójdziemy do nowego 
Sejmu z zamiarem utrzymania wszechstron- 
nej samodzielności naszej polityki, Samodziel- 
ność ta pozwoli nam spełnić nasz obowiązek 
wobec wichrzeń antispołecznych i antireli- 
gijnych. Podniesiemy głos potępienia, skąd- 
kolwiekby te wichrzenia pochodziły i dążyć 
będziemy- wszelkiemi siiami do uśmierzenia 
waśni społecznej i dv zaprowadzenia harmo- 
nil z duchowieństwem, harmonii między stron: 
nictwami polskiemi i zgody między obu na- 
rodami, kraj ten zamieszkującymi. 

Jako kandydaci zobowiązani jesteśmy 
przedstawić: Szanownym Panom nasz pogląd 
na nasze najbliższe zadania i określić nasze 
stanowisko wobec nich. Nie jesteśmy wolni 
od obaw o przyszłość, Dotychczasowy projekt 
reformy wyborczej upadł i Sejm staje przed 
tem samem zadaniem w warunkach trud- 
niejszych. Nie możsmy dzisiaj przewidzieć, w 
jaki sposób podjątą bądzie na nowo sprawa 
reformy. Zależeć to będzie od zorganizewa- 
nia się posłów w stronnictwa, od ich nastro- 
ju i od stanowiska rządu. Jakikolwiek obrót 
sprawa ta weźmie, zajmiemy wobec niej sta- 
nowisko pozytywne i realne, Trzymając się 
go, dążyć będziemy do jaknajrychlejszego za- 
łatwienia tej sprawy, do załatwienia jednak 
przy zabespieczeniu tych wszystkich postu- 
latów, których spełrlenia domagają się od 
naa nasze zasady katoliskie, narodowe i kon- 
serwatywne. Poprzemy każdy projekt, skąd- 
kolwiek: wyjdzie, jeżeli bądzie odpowiadał 
tym zasadom i będzie możliwym do prze- 
prowadzenia. W myśl tych właśnie zasad sta- 
raliśmy się już w poprzednim Sejmie za- 
gwarantować w nim te instytucye, do któ- 
rych ze stanowiska narodowego i społeczne- 
go przywiązujemy zasadniczą wagą. Przy żą- 
daniach tych trwać będziemy i dalej, 
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Dziś przed połudaiem rozpoczęły się w 
gmachu starostwa krakowskiego z wielkiej 
własności. Komisyi wyborszej przewudniczy 
p. Maryan Dydyński, obok niego zasiadają X. 
kanonik Szałaśny, rejent Dr Tad. Starzewski, 
marszałek pow. myślenickiego Bxowski i st. 
radca Mączeński. Komisarzem rządowym jest 
p. delegat r. dw. Dr Fedorowicz. 

Wynik głosowania był następujący. Zo- 
stali wybrani: 


nanma | 


Kraków, Środa 9 Lipca 1913. 


Eksc. Dr Bobrzyński 115 pł, 
„ Dr Zaleski 150 gi. 
Dr Stefan Skrzyński 150 gł, 
Bar. GÖ tz. Okocimski 148 gł, 
Eksc. Wodzicki 133 gł, 
Prof. Dr L. W. Jaworski 120 gł. 
Po nich najwięcei głosów otrzymali: hr. 
St. Mysielski i pos. Cezar Haller. 


Wybór we Lwowie. 


Pref. Stanisław Grabski upadł wczoraj 
przy ponownym wyborze szóstego posła we 
Lwowie. Zdołał on skupić na siebie 5883 
głosów, podczas gdy jego przeciwnik, „po- 
stępowiec* dr Lisiewicz otrzymał 5889 
głosów, a wiąc zaledwie o sześć głosów 
więcej. Tą niewielką wiąkszością wybra- 
nym został dr Aleksander Lisiewicz. 

Koalicya żydowsko-ukra!ńsko-socyalisty- 
czna ma powód do tryumfu. Udało iej się 
obalić najbardziej zdecydowanego wroga. 

Jek obawiano się wyboru dra Grabskiego 
|w kołach blokowych, dowodzi oadezwa. ogło- 
5zona w „Gaz. Wieczornej“, zawierająsa ta- 
kie, śmiertelnym lękiem podyktowane zwro- 
ty: „Grabski — to głowa koalicyi podola- 
ków, kleryksłów chrześć.-społecznych uhło- 
pomanów ; to wróg przemysłu, handlu, inte- 
igencyi, to rozamuchanie zarzewia waśni 
wyznaniowych, to stworzenie koalicyi wszyst- 
kich wstecznikó w*... 

Zadecydowali o wyborze żydzi i Ru- 
sini. Zwłaszcza Izrael pospieszył masowo 
na odsiecz zagrożonemu „postępowi“, trafnie 
rozumując, że, mea res agitur, paries cum 
proximus ardet. Mieszczaństwo i inteligen- 
cya polska nie poszła do urny w takiej 
ilości, by odeprzeć ten napór obcego ży- 
wiołu. 

Podajemy tu charakterystyczną odezwę 
żargonową, jaką Komitet p. Lisiewicza 
wydał do żydów: 

„Jüdische Bürger! Jüdische Wähler! 

Es droht uns eine grosse Gefahr | 

Der Fiihrer der galigischen Antisemiten, 
der General der galizischen czarnosecińców, 
der Prediger von dem Bojkot, unser grJstar 
Feind, Grabski, kandidiert zum Landtag! 

Dort im Lendtag will er tühren den Ver- 
nichtungskampf gegen une. Dort will er den 
Kampf auf Leben und Todt mit dem Juden- 
thum aufaehmen. 

Sein Sieg ist unser Todt. 

Es stehen vor uns die Tage von Ki- 
schieniew. 

Verteidigt unsere Frauen, 

Yerteidigt unsere Kinder. 

Verteidigt Euch unsere Stamm vor dem 
grósten Feind. 

Wir fordern Euch auf zum Kampf um 
unsere Zukunft, zum Kampf um unseres 
Leben! 

Montag am 7 d. M. muss jeder jüdischer 
Wähler bei der Waklucne erscheinen. Jeder 
hat die hellige Pflicht die Stimme abzuge- 
ben auf dem Vertreter vom des Vortschritt 
u. Kultur, auf den bekannten Demokrat u. Ju- 
denfroud Dr A. Lisięwicz. Nieder mit den 
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Antisemit Grabski, weg mit dem Pogromczyk, 
weg mit dem Puryszkiewicz. 

| Hoch die demokratischo Kandidatur Li- 
siewicz ! 

Jak z odezwy widać, nie zawahano sig 
zestawić p. Grabskiego z Puryszkiewiczem, 
nazwanego „pogromczykiem* Ii „generałem 
czarnej sotni“, 


Zjazd nauczycielstna ludowego. 


Wczoraj we Lwowie odbył się zjazd de» 
legatów krajowego Związku nauczycielstwa 
ludowego. Przybyło 360 delegatów reprezen- 
IE 127 lokslnych „Ognisk“ nauczyciels- 

Ch. 

Na zjazd przybyli z posłów : 

Bosak, dr. Bernadzikowski, Myjak, dr. 
Banaś, Stapiński, dr. Matakiewicz, dr. Dia- 
mand i Siwula. Jako reprezentant uniwersy- 
tetu ludowego przybył p. Feliks Kon. 

Po zagajeniu zjazdu przez prezosa pana 
Nowaka, przemawiali: imieniem ludowców 
p. Stapiński, imieniem partyi socyalisty- 
cznej, żydowski poseł dr Diamaad, imie- 
niem wzajemnej Pomosy ruskiej Jakimo- 
wski, imianiem uniwersytetu ludowego żyd 
Feliks Kon. Następnie odczytano szereż te- 
legramów, między innemi od posła Ban- 
drowskiego, posła Tertila, cd Ska- 
liskyego, prez. Tow. nauczycieli czeskich, 
od posła Grossa i t d. Po prayjęciu regu- 
łaminu wybrano Kkomisyę wnioskową i ko- 
misyą matkę, poczem zabrał głos pos. Li- 
siewicz, a następnie K. Makuch, który 
wygłosił referat na temat: „Praca oświato- 
wa nauczyciela ludowego“, zakończony od- 
powiedniami rezolucyami. 

Nastąpiło sprawozdanie z działalności za- 
rządu naczelnego, poczem prezes Nowak 
wygłosił referat na temat: „Najżywotniejsze 
postulaty nauczycielstwa ludowego na polu 
szkolnictwa i stosunków prawnych”. 

Uchwalono następnie rezolucyą w spra- 
wie prayznania nauczycielom płac urzędni- 
ków w czterech najniższych klasach rangi, 
w sprawie pragmatyki służbowej, oraz rego- 
lucyę protestującą przeciw zwijaniu posad 
nadetatowych. 

Z kołal przystąpiono do zmiany stażutu. 
Obok zmian mniej waśnych dokonano zmia- 
ny zasadniczej, a mianowicie zmieniono do- 
tychczagową nazwę na „Związek polskiego 
nauczycielstwa ludowego". 

Następnie przyjęto wszystkie wnioski ke- 
misyi wnioskowej. 

W końcu dokonano wyborów. — Do głó- 
wnego Zarządu Związku, wybrani zostali: 
pp. Michał Baścik z Zatora, Józef Czabanow- 
ski z Tarnopola, Dr Henryk Kanarek z Kra- 
kowa, Stanisław Nowak z Krakowa, Zofla 
Nowakówna z Bochni, Pelc Michał z Rzeszowa, 
J. Smulikowski ze Lwowa, Michał Ukleja 
z Przemyśla. — Do komisyi rewizyjnej wy- 
brano pp. Józefa Bałłabana, Leokadyę Cho- 
dorowską, Michała Dobka, Antoniego Kyca i 
Kasimieraa Połakiawicza. 

Obrady zamknął przemówieniem prezes 
Nowak, poczem odśpiewano pieśń związkową 
i „Jesacze Polska nie zginęła”. 


sprawy, dotyczącej anarchizmu, bo pilno mu 
będzie do Paryża, dokąd zechce zdążyć, za- 
nim car stamtąd wyjedzie. Możemy wpraw- 
dzie próbować pojmać go własnemi siłami. 

— To niemożliwe — zauważył Bull — 
Markiz de Saint Eustache jest bardzo zna- 
nym człowiekiem, ma cały legion przyjaciół, 
a przytem jest sam bardzo mężny i bronił- 
by się do upadłego, tak, że wynik walki 
byłby wątpliwy. 

— W takim razie zostaje nam jedna tyl- 
ko droga—sawołał Syme — wyzyskać należy 
pewne cechy charakteru markiza, bardzo 
zresztą dla niego zaszczytne. Jest on szla- 
chcicem wysokiego rodu, obraca sią w naj- 
lepszem towarzystwie. 

— Dokądże pan, u dyabła, zmierzasz ? — 
pytał niecierpliwie profesor. 

— Rodzina Symów wspominaną jest do- 
piero w XIV. wieku, ale tradycya niesie, że 
jeden z naszych przodków odznaczył się 
wcześniej jeszcze, za czasów Bruce'a g Ban- 
nockburn. W każdym razie nasze drzewo 
genealogiczne jest dokładnie znane w he- 
raldyce, począwszy od 1350 r. 

— Jemu sią pomieszało w głowie — za- 
znaczył ze współczuciem doktor Bull. 

— Nasz herb — mówił dalej Syme — 
ma trzy krzyże na srebrnem polu, a dewiza 
jego uległa zmianom. 

Tu profesor pociągnął go energicznie za 
klapę od surduta. 

— Słuchaj pan, czy to choroba morska 
tak się u pana objawia, czy poprostu po- 
zwalasz pan sobie na Biewłaściwe żarty? 

— Moje uwagi mają znaczenie czysto 
praktyczne — odrzekł spokojnie Syme. — 
Ród Saint Eustache jest starożytny, prawie 
tak samo, jak ród Symów. Markiz nie może 
eię wyprzeć tego, że jest gentlemenem, jak 
nie może też zaprzeczyć mi, ża i ja jestm 


D. Zawadzki & J. Bulicz 


gentlemenem. Wobec tego wynika już z na- 
tury rseczy i ze społecznej mej pozycyi pe- 
wien obowiązek. Skorsystam też z pierw- 
szej sposobności i wcisną mu kapelusz na 
Oczy. Ale oto jesteśmy już w porcie. 

Wysiedli na brzeg i szli wszyscy, jakby 
oszołomieni. Syme objął nad nimi komendę, 
podobnie jak Bull w Londynie. Prowadzii 
ich wzdłuż wybrzeża aż do miejaca, gdzie 
stało rządem mnóstwo letnich kawiarni, ob- 
rosłych winem, które wyglądały zdaleka, jak 
olbrzymi stos zielonych warzyw. 

Zbliżywszy się do nich, Syme zwolnił 
trochę kroku i wywijać zaczął wojowniczo 
swą laską. 

Doszediszy do ostatniej w szeregu ka- 
wiarni, zatrzymał sio nagle i nakazał mil- 
czenie swym towarzyszom, wskazując im 
nieznacznie palcem siedzącego pod zieloną 
werandą markiza, którego białe zęby łyska- 
ły ponad czarno-błękitną jego brodą i któ- 
rego smagła twarz, ocieniona żółtym kapelu- 
szem, rygowała się ostro na tle fioletowego 
Morza. 


ROZDZIAŁ X. 
Pojedynek. 


Syme zasiadł w kawiarni wraz z towarzy- 
szami i Kazał sobie podać flaszkę wina Sau- 
mur. Biękitne jego oczy Iśniły i mieniły się, 
Jak fala morska. Po wypiciu paru kieliszków 
wina humor jego podniósł się nadzwyczajnie, 
również jak i wymowa. Z ust jego płynęły 
burzliwym strumieniem słowa bez związku, 
a wesołość jego wzrastuła. Utrzymywał, że 
układa sobie szkic dyalogu, jaki wywiąże się 
za chwilę pomiędzy nim a markizem de Saint 
Eustache, a następnie począł go nawet po- 
spiesznie notować ołówkiem na óćwiartce pa- 


pieru. 
Ea 
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popa 


— Ułożę to w pytaniach i odpowiedsiach — 
objaśniał towarzyszy. — Będzie to tak: zbli- 
żam się do stolika, przy którym siedz! mar- 
kiz i dotykam kspelusza, mówiąc. 

— Markiz de Saint Eustache, jak sądzę? 
Na to on odpowie. 

— Słynny pan Syme, jak mniemam. Sło- 
wa te wymówi markiz w najwytworniejszaj 
francuzszyźnie, na co ja odpowiem cokolwiek 
bulwarowym żargonem. 

— Tak, jestem Syme. 

— Skończ pan już z tem raz ! powiedz 
nam lepiej, co pan zrobisz, skoro pan sta- 
niesz przed markizem — gauważył Buli. 

— Nie, nie, muszę wam wpierw odazytać 
wszystko, to będzie bardzo ładny dysiog — 
upierał się przy swojem Syme. — Skłądać 
się on będzie z czterdziestu trzech pytań i 
tyluż odpowiedzi, które mi da markiz. Nie 
zabierze to wiele czasu, bo mówić będziemy 
obaj bardzo szybko. 


— Ależ po co? po co to wszystko? — 

protestował Bull, tracąc cierpliwość. 
Po co? — oburzył się Syme. — Ależ 
dyalog ten zaprowadzi mnie prostą drogą do 
wyzwania na pojedynek markiza. Skoro więc 
markis odpowie mi na trzydzieste dziewiąte 
pytanie... 

— Może Bię jednak «darzyć — zauważył 
flegmatycznie profesor — że markiz odpe- 
wiadać będzie na twcje pytania trochę ina- 
czej, uiżeś pan to zapisał w swoim neta- 
tniku. 

— Co za słuszna uwaza zawołał 
Syme, uderzony trafnością tego wniosku — 
że teź nie przyszło mi to wcześniej na myśl. 
Pan masz istotnie niepospolity umysł. 

— Ależ on sią naprawdę upił — ubole- 
wał doktor Bull. 


(Olge da!rry nastąpi.) 


w Krakowie ul. Bracka |. 6 


Wykonuje wszelkie spedyoye kolejowe, solenie przywyłek, 
przewozy mebli w mieście | na prowiney! patestowanymi 
przyjmuje na przechowanie urządzenia domowa. 
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madzenie Akad. Związku Sportowego. Uznał 
on za wskazane zorganizować Stowarzysze- 
nie współdzielcze, mające za cel budowę i 
utrzymanie taniego domu turystycznego w 
Zakopanem. 

Do pracy nad urzeczywistnieniem tej my- 
Śli, zaprosił Komitet wszystkie nasze poważ- 
niejsze towarzystwa turystyczne, Krajozna- 
wcze i sportowe, które to, jak i wiele osób 
prywatnych, zgłosiły chęć przystąpienia „do 
projektowanego towarzystwa. Wobec takiego 
poparcia, Komitet opracował statut przyszłe- 
go stowarzyszenia, który też zebrani na Bo- 
botniem Zgromadzeniu prayjęli. Według te- 
goż członkami Towarzystwa mogą być obok 
towarzystw i oscby prywatne, które zakupią 
udziały, wynoszące po 25 kor. Stowarzysze- 
nia odpowiadają za obowiązania Towarzys- 
twa jedynie suma, równającą aię wysokości 
wpłaconych przez siebie udziałów. Zareje- 
strowaniem Towarzystwa zajmą się: pp. A. 
Doerman i Jan Fischer. Dotąd zgłosiły przy- 
stąpienie do Towarzystwa i zdeklarowały 
udziały: „Akademicki Związek Sportowy w 
Krakowie“, „Tatrzańskie Two Narciarzy w 
Krakowie“, Towarzystwo Tatrzsńskie w Kra- 
krowie, Krajowy Związek Turystyczny, Kra- 
jowy Związek Zdrojowisk I Uzdrowisk we 
Lwowie, Kółko Rolników Wszechnicy Jagiel- 
iońsktej, Polskie Two Krajoznawcze w Wsr- 


Po zakończeniu obrad zjazdu odbyło się 
posledzenie zarządu naczelnego, który sią u: 
konstytuowsł, wybierając prezesem p. Steni- 
slawa Nowaka. 

Organizacya nauczycielstwa jest bardzo 
pożądana i może oddać poważne usługi nau- 
czycielstwu, — żałować tylko należy, że w 
Związku wysuwają mię na pierwszy plan ży- 
wioły radykalne i demagogiczne. 


Nędza kraju 


a sytuacya pieniężna. 


III. 


Pocóż mamy się silić na tworzenie ky- 
palń, fabryk i zakładów, kiedy Prusacy i o- 
bca banki o tem myślą, tem więcej, że pol- 
skie placówki przemysłowa bankrutują jed- 
dna po drugiej, lub przechodzą, jak cały że- 
lazny przemysł, w niemieckie ręce. Pocóż 
silić się na ratunek Zagłębia krakowskiego, 
kiedy in'cyatywa prywatna nie chce skupić 
potrzebnych kapitałów, kraj zaś stroni roz- 
myślaie od tej najpoważniejszej dla podźwi- 
gnięcia przemysłu naszego akcyi. 

Zatem Galicyę pozostawiono w spokcju, 
własnej chorej inicyatywie, zaś Bank Prze- 
mysłowy otoczony opieką Krasnych, może 
pozwolić sobie tylko na wytwarzenie tych 
gałęzi przemysłu, które przemysłowi zachodu 
nie odbiorą dotychczasowych rynków zbytu. 
Pozwolono jej na wywóz nędsarzy, bo kole- 
jom państwowym przynosi to pokaźne sys- 
ki, pozwolono, by masy te czerpały kulturę 
pruską, która przyda im się z czasem w do- 
mu, gdzie Prusak zorganizuje Życie gos- 
podarcze. 

Inicyatywa państwa Skierowana jest ku 
południswej Słowiańszczyźnie, w Bośni, gdzie 
spełnić mus! swe zadanie, aby życiem gos- 
podarczem, jakie tam wytworzy, zachęcić mo- 
gła małe pasterskie narodki, ująć je swoją 
dobrocią i zapobiegliwością i skierować pod 
opiekuńcze swe skrzydła. 

Kopalnie huty i postęp gospodarczy wy- 
twórzmy w Bośsi, myślą na Ballplatzu; Ga- 
licyl zaś damy nowelę górniczą, której tak 
pragnie, by uszczęśliwić ją i uśpić. Do snu 
zaś bądą jej przygrywać op'ekunowie Banku 
Przemysłowego Kestrankowie i Strańscy, a 
kiedyś, jak oryentacya s'ę zmieni i Polacy 
zmądrzeją, będziemy mueieli pomyśleć o Ga- 
Jlicyi, jak obecnie myślimy o Bsśai, by nie 
wytworzyć tam kwestyi słowiańskiej, nie 
zbudzić sympatyi dla gru źnej sąsiadki, która 
` z czagem zdecyduje się na reformy i prze- 
waży szalę wpływów na swcją stronę. 

Niech zatem nasi rodacy zajmujący wy- 
sokie Stanowiska w puństwie, którzy z taką 
znajomością rzeczy są wykonawcami inicya- 
tywy państwowej w organizacył życia go- 
spodarczego na pustkowiach Bośni i Herce 
gowiny, niech zapominają o własnym kraju, 
niech na sejmie naszym wypowiedzą Śmiało 
swe zdanie, wykażą wady, które spotrzedz 
musieli i wskażą nam w jakim kierunku 
iść mamy, by zdobyć dla naszego biednego 
kraju to, co inne Kraje już posiadają, by wy- 
korzystać jego bogactwa i koczowniosym 
masom ludu zapewnić zarobek w kraju. 

Niech to państwo, Które zagarnęło wiel- 
kie obszary nasaych lasów I dóbr koronnych, 
które zagarnąło nasse gsaliny i posiada 
w swoim ręku jeszcze poważne przestrzenie 
pokryte wyłącznościami górniczemi, da przy- 
kład naszej inicyatywie prywatnej w górni- 
ctwie, podnieci inicyatywę pukliczuą i poma- 
ga jej w wytworzeniu źródeł pracy I wzmo» 
cni ekonomicznie kraj, który jest jega przed- 
murzem. 

Mijają jednak sesye parlamentarne i sej- 
mowe, gromadzą się foliały zadrukowanej 
bibuły, lecz projekty nie mogą wzbudzić 
czynów, a nędza upiewana przez Stanisława 
Ssczepanowsikiego staje się nieodstępnym 
godłem kraju i symbolem naszego nieule- 
czainego niedołęstwa. 

Mamy wodzów ludowych i trybunów, 
mamy pod dostatkiem wielkich polityków 
i dypiomatów, oczekujących niecierpliwie na 
teki ministeryalns, a obracających się w cia- 
snych kołach zaściankowej polityki, niszczą- 
cej kraj przez waśnie i spory. Mamy sdol 
nych ministrów 1 organizatorów rozwoju 
gospodarczego w innych krajach, lecz troskę 
o własną semię i lud, o którym się tak 
wiele mówi i pisze, pozostawiamy Prusakom, 
no i państwu, jeżeli kiedyś w przyszłości 
samo o nas pomyśleć raczy, kiody nędza 
przybierze takie rozmiary, że zagrozi poli- 
tycznym interesom pogranicza. Wówczas 
przypomną sobie w stolicy naddunajskiej, 
że poza Bośnią i H3rzegowiną istnieje Ga- 
licya, na której ciąży wiekowy wyrzut su- 
mienia państws, z którym złączyły ją losy. 

Roman Woycsyński. 


lewski, dr. Dłuski z Zakopanego, p. I. Krzy- 
żanowski, p. L. Rudke i w. innych. 

Dzięki energii więc i pracy Akademickie- 
go Związku Sportowego zyska niedługo tu- 
rystyka nasza I narciarstwo stały punkt o- 
parcia, pozyska odpowiednio urządzoną in- 
stytucyg, która ełużyć będzie przedewszyst- 
kiem młodzieży. 

Podstawę więc pod to dzieło rzucił Aka- 
demicki Związuk Sportowy — reszta do 
zrobienia pozostaje społeczeństwu, które ipo- 
winno poprzeć tę akcyę, a przedewszystkiem 
Zakopane. 

Inicyatorzy nie wątpią, że społeczeństwo 
poprze wydatnio nową, Instytucyę przez li- 
czne zapisywanie sią na udziałowców (u- 
działy wyacszą 25 kor.. Zgłoszenia Ba u- 
działy przyjrzuje „Komitet Budowy Domu 
Turystycznego w Zakopanem, Kraków — 
Uniwersytet. 


Uroczystość otwarcia i poświęcenia 
schroniska na Ropiczce. 


Ż Cieszyna donoszą pod datą 7 lipca: 
Piękną święciliśmy wczoraj Uroczystość. Pol- 
skie święto turystyczne, zakrojone na skromne 
rozmiary, urosło odruchowo i niespodziewanie w 
prawdziwą manifestacyą narodową, w której 
wzięło udział do 2000 osób, przeważnie ludu 
wiejakiego. Z9 wszystkich stron Sląska zjechał 
się lud, zjechała się in:eligencya polaka, aby 
wspólnie uczció otwarcie i pauświęącenie pierw- 
szego schroniska w górach naszych, 

Szhroniako na Rospiczce, przepiękna budowa 
w ludowym stylu polskim, to symbol naszego 
ciągłego rozwoju i poatępu na Sląsku, Zmaga- 
my sią w uapasach codziennych z wrogami na« 
szymi w dolinach, a przecież w walce tej nie 
zażywamy Sił naszych, locz wkraczamy tam, 
gdzisówy dotąd mie byli, ustępując miejsca in- 
nym. 

O godz. 8 popołudniu poszątsk właściwej 
uroczystości. Chór młodzieży pod kierownictwem 
p. Hławiczki (inniora) rospoczyna przepięknym 
hymnem „Z dymem p:żarów*. Religijnego aktu 
poświęcenia dekonują ks. Grim i pastor 
Kulisz. 

Następnie zabrał głos przewodniczący towa- 
rzyztwa „Baskid*, poseł ks. Londzin. — W 
dłaższem przemówieniu przedstawit on zmacze- 
nie wejścia naszego w góry nasze śląskie. — 
„Beskid“ na razis wybudował jedno schronisko, 
ale zadanie jego przez to nie jest ukończone. 
Opieka „Beskidu obejmaje i inne góry, dzia- 
łalność jego z czasem jeszcze bardziej musi się 
rozszerzyć. Mowoca podkreślił zasługę Dra Ra- 
tajskiego, który pierwszy rzucił inicyatywą 
do założenia polskiego Towarzystwa turysty- 
oznego na Śląsku, pod obecne zaś schronisko 
sam zakupił grunt, podniósł dalej ogromne za- 
słagi Dra Kotasa, kierownika szkoły p. Jo ń- 
ca w Naecs, podkreślił przychylność gminy 
Rzeki i pracę owosną budowniczego schroni- 
ska, p. Kiszy. 

Następnie przemawiali, składając życzenia, 
imieniem starostwa cieszyńskiego: komisarz hr. 
Szembek, im. Koła Tow, krajoznawczego 
w Sosnowcu p. Drzewiecki, imieniem Gór- 
nośląsaków Dr Rostek s Raciborza, imieniem 
towarzystwa turystycznego czeskiego p. R z o- 
hak, nauczyciel Z Morawki i imieniem pol- 
ukiego Towarz. pedagogicznego p. Buzek, 
nauczyciel z d.eszyna. — Bardzo gorąco zo- 
stało przyjęte przemówienie pP. Kawuloka, 
salasanika i członka spółki pastwiskowej na 
Ropiczoe. w 

W końeowem przomówieniu podziękował X. 
Londzin wszystkim za praybycie i tak tlamny 
udział w uroczystości. Zwrócił się też do obe- 
onych Niemców, zaznaczając, ża w schronisku 
każdy bez względu na narodowość swą jest 
gościem i jako taki, bez żadnej różnicy będzie 
traktowany. — Ostatni przemówił poseł Dr 
Michejda, wyrażając Swą radość s dokona- 
nego dzieła na tem xzaniedbanem dotąd polu. 

Na uroczystość przysłano mnóstwo telegra- 
mów « życzeniami. 


Budowa domu turysty- 
cznego w Zakopanem. 


W sobotę dnia 28 czerwca D. r., odbyło 
Bię w sali 40 Col. Nov. zawiązująca %;branie 
towaraystwa „Dom turystyczny młodzieży w 
Zakcpanem*, 

Myśl stworzenia powyższego stowarzy- 
szenia wyszła z nader czynnego įw dsiedzi- 
nie sportowej i turystycznej Akademickiego 
Związku Sportowego, który jeszcze w roku 
1910 dał początek ze (swojej strony całej tej 
akcji przez stworzenie w wynajętej spe 
cyalnie w tym celu willi (Łukaszówki 4) ta 
niego domu turystycznego, gdzie za drobną 
opłatą przeauwało się rok rocznie przeszło 
600 turystów. Dom ten, jak Świadczy frok 
wencya przeszło 2000 noclegów rocznie, od- 
dał wielkie usługi na tem polu, ale nie zzs- 
pokoił potrzeb i żądań wszystkich z powodu 
azczupłości i braku odpowiedniego urzą- 
dzenia. Stąd wysunęła się konieczna potrze 
ba stworzenia takiego odpowiedaio sbudo- 
wanego domu turystycznzgo. 

To też praca nad wprowadzeniem w czyn 
tej myśli była zadaniem, którego podjął się 

Komitet*, wybrany przed półtora rokiem 
gpecyalnie w tym celu przez Walne Zgro- 


Firma żydowska Better a dy- 
rekcya budowy dróg wodnych. 


Otrzymujemy następujące pismo; 
Wskutak żądania c. k. Dyrekcyi budowy 
róg wodnych w Wiedniu z dnia 2-go lipca 
1913 L. 2427, uprassam na podstawie $ 19 
ust. pras., odnośnie do artykułu z napisem 
„Firma żydowska Better, a dyrekcya budowy 
dróg wodnych*, umieszczonego w numerze 
147 z dnia 39 czerwca 1913 czasopisma „Głos 
Narodu“, o zamieszczenie w najbliższym lub 
następującym numerze tegoż czasopisma, na- 
stępującego sprostowania : 
„Nie jest prawdą, że starszy komisarz 


szawie, nadto pp. prof. dr. Bojwid, dr. Ko- 
mornicki, pro-. dr. Włodek, p. Gustaw Wa- 


GŁOS NARODU z dnia 9 Lipca 1918. 


budowy, Leopold Hausner, przyjął samowol- 
nie opust ze strony firmy Jakób Better i 
Maurycy Tlachna w tym celu, aby ofertę tej 
firmy uczynić najtańszą i w ten sposób mieć 


możność zawnioskowania przyjęcia tej oferty 


jako najniższej. 
„Nie jest również prawdą, jakoby nastę- 
pnie zawnioskował przyjęcie zredukowanej 


oferty tejże firmy z tych motywów, że ta 


oferta jest najniżssa ze wszystkich. Dalej 


nie jest prawdą, jakoby tanże urzędnik świa- 
domie i celowo wyniki rozprawy ofertowej 
fałszywie przedstawił i w ten sposób spowo- 
dował przyjęcie oferty firmy Jakób Batter i 


Maurycy Tlachna. 


podstawie fałszerstwa”. 
Kraków, dnia 6 lipca 1913, 


C. k. Radca Dworu i Pierwszy Prokurator 


Państwa : 
w z. Ujejski. 


Z dnia na dzień. 
Z naszego zwierzyńca. 


poświęci swą pracę dla zapoznania społe- 
czeństwa a niemniej licznemi odmianami na- 
szych dwunożnych hyen. Będzie to trudne 
zadanie, bo aezkolwiek jest tylko kilku ga- 
tunków tych zwierząt, które umiłowały szcze- 
gólnie nasze miasto, te jednak rozpadają się 
na setki odmian mało dostrzegalnych. 


Głównemi charakterystycznemi cechami 


ich, są: wieczny głód i pilnowanie magiatra- 


ckiego żłohu, który dostarcza im żerowiska 


na cmentarzach. 

Z większych rodzin najwięcej znane są 
t. zw. „magistrackie" hyeny, podzielece na 
departsmenty, jak: egzekucyjne, szynkarskie, 
podatkowe, szkolne, dzielnicowe, targowe 
etc. Jednę z głównych hyen umieszczono 
w specyalnej klatce — w archiwum miej- 
skiem. 

Magistracki zwierzyniec uzupełniają dwie 
filie pomocnicze w mieście, pod firmą: 
„Leokantyzm* i na Kazimierzu „Bazesyada*, 
która zdołała zgrupować w ostatnich czasach 
wszystkie hyeny wschodniego pochodzenia, 
żerujące na wielkich przestrzeniaca wieczne- 
go Spoczynku na Grzegórzkach. 

Zaznaczyć również należy o wielkicj sprę- 
żystości hyen szkolnych i bankowycii, któ- 
rych spscyalnością są bezbronne niewiasty ; 
szkolnych: nauczycielki, kasowo-bankowych : 
właścicielki realności. 

To specyalne żerowięko przeszło już 


w tradycyę, utrzymuje na poważnych za- 
gadzkach stare hyeny, którym należałby się 
już spoczynek po kilkudziesięciu latach wier- 


nej dla miasta i instytucyi ałużby. 


4. Gabrgeisku, Brzycztnłory, Kraków, 


Wynajmuje i sprzedaja pierwssorzędnych fa- 

bryk foziegiamy, pianina, harmonie i phonole 

za kotówkę lub na splaty nawat dwudństsate 
nalesigoana tez saliosiei. 


Prooz z towarem praszimi 
Kupzjcta tylko e okrześciiani 
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KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie na piej o godzinie 3 minut 43; 
zachód przypada o go e 7 minut 47; dłagość dnia 
godzin 16 minut 04 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we Śrudę 


św. Jana z Dukli pojutrze we czwartek św. Amalii. 


ZA, 


Nowy Sejm. Po dzisiejszym wyborze 44 po- 
ztów z wielkiej własności nowy Sejm będzie li- 
czył 34 centrowców, 9 nar.-demokratów, 6 au- 
tonomistów, 10 chrześć.-ladowych, 19 konser- 
watystów krakowskich, 3 konserwatystów dzi- 
kich, 17 demokratów, 2 postępowców, 2 dzikich 
demokratów, 14 lndowców, 32 Rusinów, 1 Niem. 
ca i 12 wirylistów. Naogół 66 członków Sejma 
należeć bądzie do grup antibiokowych. 


Kraków 8 Lipca. 


Lato. Dzisiejszy pogodny poranek zapowiada 
nadejście prawdziwego lata, na które od mie- 
Siąca z tęsknotą czekamy. Przez kilka ostatnich 
dni temperatura utraymywsła Się na posiomie 
kwietnia lub października, a codzienne opady 
deszczowe nie pozwoliły nam cieszyś się pełną 
pogodą astronemicznego iata, Pesymizm na 
punkcie pogody posuwał się w Krakowie aż do 
owego kupletu, śpiewanego na „Kochanym Au- 
gustynka*, że „może jeszcze gorzej być — na- 
staną w lipcu mrozy“. Na szczęście pesymiści 
nie mieli racyi, dzisiaj jemt jaż pełna lipcowa 
pogoda, A Jutro nastaną możs skwary letnie. 
Również w Zakopanem, gdzie dotąd deszcze 
lały bez przerwy, temperatura podniosła się do 
12° Ci letnicy nie będą już marzaąć, a w Rabce, 
piecyki zostaną usunięte z mieszkań, Niezawo- 
dnie tek w najbliższych dnizch silaa fala letni 
ków popłynie w Tatry i Pieniny, by wytchnąć 
po przejściach ostatnich kilku miesiący, najbu- 
raliwszych, jakie od pamiętnych lat 1905 i 6 
przeżyliśmy. Wprawdzie; dzienniki przynosić nam 
będą wieści o nowych walzach na Poładnia, 
ale huk armat bałgarskich i serbskich nie za- 
kłóci już spokoju pod Karpatami. Wiemy, że 
w granicach Monarchii nie wywoła on echa.. 

Właśnie, gdy kronikarz „Gł. Narodu“ napi- 
sal powyższą optymistyczną notatkę o pogo- 
dzie, deszcz lunął jak z cebra i Świat znowu 
wygląda zasąpiony, chmurny i brzydki. 

Połskość Krakowa. Zapewniają nas demo 
kraci, że Kraków jest niepokalania polskiem 
miastem, Tymczasem komitst demokratyczzy 
rozsyłał wyborcom krakowskim żargonowe 
odezwy a wypisanemi žargonom nazwiskami 


„W Końcu nie jest prawdą, że tenże u- 
rzędnik przez bezprawne obniżenie oferty tef, 
popełnił nadużycie samowolnie, jak również 
nieprawdą jest, że przyjęcie oferty firmy Ja- 
kób Better i Maurycy Tlachna nastąpiło na 
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Mamy w naszym mieście uczonych, któ- 
rzy skolekcyonowali całe legiony pająków.|Ś 
Może z czasem znajdzie się zoolog, Który 


kandydatów. Jest to zapewne pomyłka, bo zju- 
deizowanie Krakowa tak wielkich jeszcze nie 
poczyniło postępów, by Polacy mówili żarganem, 
Ale dla kogo w takim rasie przeznaczone 


były odezwy? Dla „polskich żydów* z Kazi- 


mierza? Więc ci żydzi nie znają polskiego ję- 
zyka? Więc w polskim Krakowie tysiące ladzi, 
głosujących na pp. Lsa, Faderowicza, Baadrow- 
umieją czytać tyiko 


skiego i Stokowskiego, 
w żargonie i kandydaci ci chcąc pozyskać gło- 


wne mówić) żargonem ? 


nico niepolską. Ale w taxim razle, jak mo- 
że p. Srokowski opowiadać, ża „żydzi po polsku 


kandydasi brać mandat z rąx niepolskicn ? 

Arcyksłążęta w Galicyl. Arsyksiąże Lsopold 
Salwator, generalny inspektor artyleryi, przy- 
jechał dziś rano do Krakowa. Arcykaiąże F:y- 
deryk przejeżdłał wczoraj przes Kraków, w 
drodze do Rzaszowa. 

Narodowość p. Srokowsklego. „Gazeta Na 
rodowa“ pisze o nowuwybrasym poś!e z Kra- 
kowa, p. SŚrokowskim : 

„Konstanty Michał (dw. im.), Srokowski syn 
Kłemensa, nauczyciela szkoly ludowej z Ostro 


proboszcza ruskiego z Ostrowa) jent Rusinom, 
wiladczy o tem i metryka Gcbrztu w parafii 
ruskiej w Ostrowie i ksiąga sapowiedzi przy 
urzędzie parafial. gr.-katol. wa Lwowie przy 
cerkwi wołoskiej, (Liber Baptismi Ostrów, pag 
10. Tom III. Liber Bannorum, Lwów, Tom XI) 

Prawda, że ślub p. Srokowskiego z p. An: 
toniną Maryą Biłelewi:z odbył sią w Kościele 
paraf. w Kołomyi, ale z tej racyj, łe p. Biele- 
wicz jest obrz. rzymw.-kat, natomiast p, Srokow- 
ski dotąd Rasiaem pozostaje”. 

Natomiast „N. Reforma“ pisze, ża „Konstan- 
ty ze Stok Srokowaki* należy do rodowej szła- 
chty polskiej herbu Jastraębiec, zapisanej w 
krajowych metrykach Sziacheckich w księdze 
XXV na Str. 91, zaś ojciec posła Konst. Sro 
kowskiego, Ś. p. Klemens, był uozestnikiem 
powstania r. 1863. 


Z teatru miejskiego. „Trubadur“, jedna z 
nsjpopularniejszych oper Verdiego będzie dziś 
wokalnym popisem gościnnie występują:ej sna- 
komitej artystki Janiny Korolewicz- Waydowej 
i Tadeusza Leliwy, ze współudziałem pań: Ksa- 
sprowiczowej, Knncawiczównej, pe. Okońakiego 
i Pasykowskiego. Opera ta w tej samej obsa- 
dzie zoBtenie w najbliższą sobotę powtórzoną. 

Jutro we środę i w niedzielę wieczorem 
wesoła operetka Falla „Kochany Augnstynek*, 

We czwartsk wspaniało dzieło musyczne 
Ryszarda Wagnera „Tannkiiaser" z odziatem 
Janiny Korolawisz-Waydowej w partyi Eiibiety 
i Tadeusza L:liwy w partyl tytułowej, a zaś 
we wtorek 15 bm. „Lohergrin* również z u- 
działem tychże artystów. 


Najbluższą premierą ogerotkową w miejsce 


zapowiedzianej ksiącia Wiadysława Lnbomir- 
skiego „Lubaj niewinnośsi*, którą dla cheilo 


wego wypoczynku pani Kasprowiczowej odło- 


żoną na później, dana Lędzie rym razem słyn 
na cporetka Lehara „Ewa“ z p. Miłowską w roli 
tytułowej. 


Znakomita artystka - malarka Bronisława 
Rychter - Janowska, która przez dłuższy czas 


bawiła w Rzymie, wyjeżdżając z „wiecznego ula 
sta”, ofiarowała Ojsu Św. przspiękną aplikacyę, 
przedstnwiającą po!ski kośsiółak drewniany na 
tle zapadłej wioski, do którego spieszą ludzie, 
Onegdaj otrzymała artystka, bawiąca chwilowo 
w Krakowie, błogośławieństwo papieskie i pl- 
smo- Ojca św. z pidziękowaniem za dar, tem 
miłlszy Ojcu áw., iż pochodzi od Polki i przod- 
atawia fcagment ziemi polskiej, tak przywiąza- 
nej zawnze do św. Stolicy Apostolskiej, 

Kółko archeologiczne U. U. J. na walnem 
zgromadzeniu odbytem dnia 5 lipca br. ukon- 
stytnowało swój Zarząd następająco: Wydział 
stanowią: Mieczysława Rux?równa (prezes), Jó- 
zef Gruszka (%iceprez»a), Zawadziński Adam 
(sekretarz), Wcjziech Jurkiewicz (bibliotekarz), 
Hslena Gałzówna (skarbnik). W skład komisyi 
szkontrojącej weszli; Emil Jązyk (prezes), Jan 
Włosok i Adam Miętus, członkowie, 


Walne Zgromadzenie zwyczajnych członków 
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk pięknych w Kra- 
kowie odbędzie się we czwartek dnia 10 lipca 
b. r. o godzinie 5 popoludaia w sali posiedzeń 
Dyrekcyi przy placu NŃzczepańaskim l. 4, Na 
porządka dziennym zmiana statatu. 

Ozdoba miasta. Wspomiaaliśmy niedawno 
w dziale okonomisznym o aprytnych góralach 
ruskich tzw, „Bojkach*, znanych handlarzach 
owoców. Cieszą się oni szczególnymi wzglądami 
magistratu. 

Co kilkadziesiąt kroków na pryncypalnych 
panktach miasta rozbijają Swe namioty, złożone 
z bradnych płacht, które SĄ zarazim mieszka 
niem letniem Bojka — i niemi zastawiają cho- 
dniki. 

Magistrat zapewne chce zapoznać przejeż- 
dłających przez nasze miasto oboych tarystów 
z kulturą wschodu i jej przedstawicielami „Boj- 
kami z Synowódzka”, którzy tak swym spry- 
tem, Jak również niechlujstwem skutecznie 
zwalczują konkurencyą żydowską. 

Szczególna reklama. Firma Drobner ehee 
awrósić uwagą pt. pubiiczności, ża posiada w 
swym składzie wszolkiego rodzaju zapachy; u- 
mi:Śsiła je w piwaicact, aby wyziewami, które 
obficie rozchodzą sią z okienek, wychodzących 
na ulicę, uprzyjemniać pobyt gośsiom w sąsie- 
dniej ogródzowej restauracył, a przechodniom 
z*raczó uwagą na Bpecyalności swej firmy. 

Sądzimy, że magistrat powinien sią zająć tą 
pashnącą reklamą. 


Wsparcia dla ubogich Magistrat krzkowski 
ogłasza : 

Odsetki w kwocie 3450 K 78 h narosłe od 
kapitała fandacyjnego áp. Felikaa Bojanowakie- 
go, rozda Sekzya debroczynna Rady miejskiej 
w dniu 1 listopada br. tytułem jednorazowych 
wsparó od 20 do 100 K najuboższym chrcześci- 
janom w Krakowie. 

O wsparcie z fandaocyi śp. Feliksa Bojanow- 
skiego ubiegać wię mogą osoby obojga pioi 
chrześcijanie, meralnego prowadzenia, prawdzi= 
wie ubogie, do gminy m. Krakowa przynale- 
ène i tn stałe zamieszkałe. 


Osoby msjące zamiar wspólubiegać się o 


sy z Kazimierza, muszą do nich pisać (i zape- 
Jeżeli tek, to odezwa żŻargonowa pp. Lea 
i Srokowskiego jest strasznem oskarżeniem 


szkolnictwa miejskiego i równocześnie 
przyznaniem, że mamy w Krakowie całą dziel- 


mówią, myślą i ezują?..* Jak mogą polscy 


wə, powiata Bóbrka i Michaliny Sabat (córka 
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powyższe wsparcie, powinny zgłosić się ustnie 
tub pisemnie w Miejskiem Biarze ubogich (Dz. 
I. ul. Poselska i. 8, parter) do zapisu na wspac- 
cie najpóźniej do 31 sierpnia br. 


Zbrodnia w Łobzowie — tajemnicą grobu. 
W tych dniach — jak słychać — na skutek 
uchwały Izby radnoj krakowskiego sądu kar- 
nego, wiązieni pod zarautem morderstwa Gó- 
reckiej w Łobzowie małżonkowie Miszcsyńscy 
i młody Frasik zostaną wypuszczeni na wolność, 
Jak mówią — Śledztwo eądowa nie zdołało po- 
twierdzió wyników dochodzeń policyi w sprawie 
mordu. Całym obciążającym materyałem dla a- 
resstowanych były ostatnie chwile, jakie spę- 
dziła zamordowana w towarzystwie młodego 
Frasiks, Qdy jednakowoż dalszych dowodów za- 
brakło, sąd uznał za stosowne wypuśció are= 
sztowanych na wolność. 

Ostrzeżenie. Namiestnictwo ostrzega robotników 
udających się poza granice Kruju za zarobk:'em. przed 
Aleksandrem Fischerem, właścicielem dóbr Dotr'cz 
ad Warna w Bułgaryi. Pan ten kilkakrotnie werbo- 
wał do siebie robotników i po kilku miesiącach pra- 
cy wydalił bez powodu, niedawsży ani centa. 

Hyena emigracyjna. Wczoraj przytrzymano na 
dworcu żyda Abrahama Heeflera, który trudnił się 
pokątnie wywozem emigrantów do Prus i Ameryki, 
Przy aresztowanym znaleziono weksle emigrantów. 
Heeflera przytrzymano aż do wyjaśnienia sprawy. 

Znaczna kradzież. Na pogrzebie bł, p, Krongo!da 
skradli nieznani sprawcy Du. L. L. zegarek złoty z 
łańcuszkiem wartości 1200 K. 

Włamanie, Do mieszkania zecera Hermana Faika 
przy ul. Bonerowskiej I 11 włamali się wczoraj nio- 
znani sprawcy i skradli złota, stebra oraz garderoby 
za kilkaset Koron. 


Pogoda. Dnia 7-go lipca termometr do- 
szedł ud -|- 134 do -|-23:4 O, — barometr po- 
weli podncsił się. 

Dnia 8 go lipca o godzinie 7 ranc stan 
barometra 238'8 mm, — termometra + 156:8 O, 
wiatr: cisza. 

Stan pegody w Zakopanem. (Iaformacya 


krajowego Związku turystycznego). Dnia 7 
lipca o godsinie 7-mej rano. — Cieępłota naj- 
wyżssa -- 120 Cals, najniższa —'—, Ciśnienie 


powietrza 690.0. — Wiatru |niem», ciS«s, 
gnoza : możliwy deszcz, 


Pro- 


Kronika zamiejscowa. 


Stypendya pedagogiczne. Od szeregu lat 
uchwalał Sejm w budżetach fandaezu szkolnego 
urajowego corocznie dotacyę w samle 200.000 
koron do dyspozycyi Rady szkolnej krajowej 
na zasiłki dła uczniów i uczenie seminaryów 
nauczycielskich. Na rok 1911 podwyższono tę 
dotacyę do 225.000 K i w tej samej wysoko- 
ści p.eliminowano ją w latach 1918 i 1913. 
Sejm uchwalit na rck 1912 jedynie piowize- 
ryam badżłetowe dziewięciomiesięczne, zaś w 
roku 1913 zmuszony jest Wydal:ł krajowy go- 
spodarować bez budżetu. 

Wobec tego, że w roku 1913 dla wydatków 
budżetowych niema pokrycia dla sumy 85 mie 
lionów koron, zmuszony był Wydział krejowy 
poczydió w preliminarzu roku 1913 oszczędno- 
ści, ażeby przy dcchodach ustalonych przez Sejm 
na rok 1912, można było pokryć wszystkie nie- 
zbądne wydatki, bez jakiegokceiwiek przekro- 
czenia tychłe wydatków. Ponieważ dotacys, 
przeanaczona na Zasiłki dla uczniów i uczenie 
Saminaryów nauszycielskich, nie opiera się ani 
na przopisach ustaw, ani na Stałomm mobowią- 
zaniu, smuszony był wydział krajowy przy za- 
prowadzenia oszczędności badżetowych  zniżyć 
także i tę dotacyą do połowy, tojest do sumy 
112000 K. Rada szkolna krajowa uczyniła 
przeciw temu skreśleniu przedstawienie, wyka- 
gując niezbędną potrzebę tej dotacyi w pierwo- 
inej wysokości, że waględa na wamagającą się 
frekwencyę ucan Ów i acaenic sem.naryów naa- 
czycielskich i potrzebą przygotowania nowych 
Bił nauczycielskich. Wydzieł krajowy, uwzglę- 
dnisjąs w części te przedstawieni», postanowił 
podwyższyć pierwotnie skreśloną dotacyę na te 
zasiłki do wysokości 150.000 K, ale będzie mu- 
siał obecnie dla tej zwyżki 38.000 K poczynić 
oszcządności w innych rubcykach badżeta kra- 


]jowego. 


Kięska powodzi. Z Nowego Sącza piszą : 
Waskntsk wylewu rzek Kamienicy i Danajca 
nadbrzeżne domki uiegły uszkodzenia, a mie- 
aakańcy tych daielnic ponieśli estrat nie mało. 
Nio cbeazło się też i kes poważniejszych wy- 
padków. — Jeden mążczyzna utonął I ponióał 
Śmieró w nurtach Danajca. lany zaś wieśniak, 
wpadłszy do wody, zaczął Się ratowz.ó wprost w 
nadludzki sposób. Wdrapał sią na wierzbę, ro- 
angg w wodzie i siedząc na drzewie, kołysa- 
nem przez falo wody, woł.ł o ratnnex, Nad- 
biegli ludzie, ale dwaj członkowie Tow. wio» 
Ślarskiego nis chcieli go ratować wcześniej, 
zanim nie dostaną 200 K, Po otrzymania do- 
piero tej kwoty rozwinęli akcyę ratunkową i 
wydaxli z objęć Śmierci ofiarę, 

Zetknąiy się w danym wypadku trzy smu- 
tne czynniki — objawy: katzstrofa, ofiary i 
awierzęcość..! Oby takie wypadki więcej się 
nigdy nie powtarzały. 

Z Rymanowa piszą do nas: W sobotą 
była u nas burza i lał (jak jeż od dwu iygo- 
dai) paią godzin deszcz. Widucznie w górach 
był większy, bo nagle w Rymanowie okassła 
sią wozbrana rzeka. Na Kamieńca przy folwarku 
na tak zwanym biedaczu były 3 wezy hr. Józefa 
tocklago po szuter. — Nagle nadeszła wielka 
woda. 1 parobek uratowżł Się z 1 wozem i z 
końmi, 2 inne wozy z aaprzęziem aniosła woda 
i zatopiła. Walentego Hanusa, który siadł do 
wozn, porwała woda, ualomła bardzo daleko na 
łoziny I w tea sposób ocalał. Konie i wozy 
wydobyto, konie już niężywe. 

Statystyka pożarów w Galicyl. W roku 1912 
było w aticyi pożarów ogółem 901, z tego 
wybuchiych w dzień 483, w nocy 418. Ofiarą 
płomieni padło 1282 domów mietzxalnych, 2743 
budynków gospodarczych, 23 zakładów prze- 
mysłowych, 1 Kośció?, a w płomieniach znala- 
zło śmieró ezterech ladzi. Szkoda ogólns, s.0- 
wodowana pożarami, wyaosi 4 mil. 935 tys. 
388 koron, a ubezpieczona była na ogóltą 
kwotą 1,886'651 K. 88 pożarów powstało ska- 
tkiem podpalenia, w 47 wypsdkach zachodzi 
podejrzerie podpalenia, w 128 wypadkzeh p: áy- 
czyną pożaru była nieostrożność, w 68 wypad- 
kach wadliwa budowa, w 24 wypadkach powe 
stał pożar od uderzenia piorunu, w 56] wy- 
padkach zaś przyczyny pożaru nie zdełano gba- 
dać. 
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Procesy polityczne w Wielkopolsce. Przed 
poznańską Izbą karną toszył się przez kilka 
dni proces o urządzenie obchodu powstania sty- 
czniowego. 

Za urządzenie obchodu powstania stycznio- 
wego skazany został p. Karol Rzepecki na 500 
marek; p mecenas Bernard Chrzanowski za u: 
dział w obchodzie na 200 marek a za obrazę 
urzędnika policyjnego Bocehmera na 300 marek; 
na 20 marek zostali skazani pp.: Dr Rydlew= 
ski, Dr Broekere i Żona jego, Czesław Kędsier- 
ski, Klara Paczkowska, Antoni Marweg i Aniela 
Tałodziecka; panowie Kaźmierz Oimianowski 
i Tadeusz Powidzki zostali nwolnieni. Koszty 
procesu nałożono zasądzonym a Komisarzowi 
Boehmerowi przyznał sąd prawo do opubliko- 
wania wyroku w „Dzienniku Poznzńskim*, „Ku- 
ryerze Poznańskim* i trzech tutejszych gaze 
tach niemieckich. 


Podobny proces toczył się tego Ssmego 
dnia (w sobotę) w Gnieźnie przed sądem ławni- 
czym a mianowicie 0 urządzenie obchodu sty- 
czniowego bez zgłoszenia policyi. Oskarżeni byli 
pp. Dr Trepiński, Dr Pawlicki i redaktor Bta- 
Żak Jako członkowie komitetu o niergłoszenie 
obchodu jako „publicznego zebrania“ na poti- 
cyi, pozatem pp. Adamcżewski, Sobel i redaktor 
Biażsk za przemówienia, wygłoszone na tym 
okchodzie. Po blisko półtoragodsinrych rozpra- 
wach skazał sąd pp. De Trepińskiego, Dr Pa 
wlickiego i red. Błażaka na 100 mk każdego 
za niezgłoszenie obchodu na policyi, dalej re- 
daktorn Błożaka za przemówienie na obchodzie 
na daisze 50 mk., a pp. Adamczewskiego i Se 
bla za przemówienia kakdego na 25 mk. Zasą- 
dzeni odwołają się do wyższej instancyi. 


Ze świata. 


Skaucl polscy w Anglii. Do biara prasowe- 
go Rady Narodowej, jak donoszą pisma lwo: 
wskie, nadszedł onegdaj w nocy telegram z B.r- 
mingham od Dra J. H. Kettingera, kierownika 
biura prasowego Rady Narodowej w Londynie, 
następującej ireści: „Great succes for our boys 
yesterday specially oongratulated by prince Con: 
nauanght today Baden specially inspected aud 
decorated Małkowski for merit", co w przekła- 
dzie polskim oznacza: „Wielkie powodzenie na: 
al chłopcy odnieśli wczoraj. Specyalnie książę 
Oonnaugauht, składał im Życzenia. Dzisiaj zwie - 
dził nasz obóz jeneral Baden Powel i ozdobił 
oznaką zasłagi Małkowskiego", Książą Connau 
gauht należy do rodziny panującej, 8 Baden 
Powoli jest twórcą skautingu angielskiego. 


Przepowiednie pogody na lipiec. Wedłng 
przepowiedni zwolenników teoryi Falba, lipiec 
rozpocząć się ma zmienną pogodą, co poniekąd 
się sprawdza; dopiero w drugim tygodnia na 
stać mają dni pogodne, ciepłe i słoneczna. Po- 
goda ta potrwać ma do połowy miesiąca. Od 
15 mamy mieć ponownie deszcz I dapiero od 
26 niebo xacznie się powoli wypogadzać. W 
końcn miesiąca znowu pogoda, 

Gościniec od Atlantyku do ooeanu Spokoj 
nego. Pisma amerykańskie piszą o olbrzymim 
przedsięwzięcia na polu budowy gościńców. — 
Syndykat amerykańskich fabryk cementa uchwa- 
li} mianowicie na tsgorocznem swem walnem 
zebraniu wybudować gośŚsiniec mający połączyć 
obydwa oceany. 

Długość gościńca ma wynosió 6.400 km, a 
koszty jego budowy obliczone są na 50 mil. 
franków. Z tego 20 mil. daje syndykat a re- 
azta ma być pokryta przez rząd, poszczególne 
Stany i osoby prywatne, 

Przedsięwziącie to będzie nader pożytećzne, 
bo Ameryka dzięki bardzo wczesnemn roxwojo 
wi sieci dróg Żelaznych, prawie calkiem gośc Ń- 
ców nie posiada, co wobec dzisiejszego rachu 
samochodowego było bardzo poważnym bra- 
kiem. 

- Długowieozność w rozmaitych krajach — 
według statystyki niemieckiego Urzędu zdrowia 
— zdarza się ctęśsiej na południu aniżeli na 
północy, co przypisać można temu, Że w kra- 
jach południowych mieszkańsy więcej przeby- 
wają na powietrza i słońcu. Gdy np. w Balga- 
ryi żyje 3.883 osób, liczących więcej niż sto 
lat, czyli, że na Sto mieszkańców przypada je 
den stuletni, w Niemczech potrzeba sà milion 
mieszkańsów „przesiać“, aby analeźć jednego 
stuletniego. Niemcy mają obecnie 76 stuletnich, 
w Ramarii ma być atuletnich 1074, w Serbii 
578, w Hiszpanii 410, we Francyi 113, we Wło- 
szech 198, w Austro-Węgrzech 173, w Beglii 
i Szkocyi 92, w Rosyi 89, w Norwegii 23, w 
Szwecyi 10, w Belgii 5, w Danii 2. W Sawzj: 
caryi niema wcale stuletnich, A więc w Bul- 
garyi samej Żyje więcej ludzi stuletnich, niż w 
całej reszcie Europy. Prof. Mieczników przypi 
sojo wyjątkową dłagość Życia wśród Bułgarów 
rozpowszechnionemu spożywaniu miejscowego 
mleka kwaśnego, Sw. jogurtem, 

Nawrócony grzesznik. „Figaro* zamieszcza 
w ostatnim awym numerze ciekawy list Rocho 
forta do jego wydawcy, pisany w odpowiedzi 
na proposycyę wydania artykułów „Lanterno“. 
List datowany z 19 maja 1886 przynosi za: 
szczyt zmarłemu pnblicyście i brzmi w dosio- 
wnym tłómaczeniu, jak następuje: 

„Odozytałem artykuły „Lanierne" belgijskiej 
i Jestem zawstydzony. Grubiaństwo ich wytłó 
maczalne jest tylko Zaciekłością wygnańsa. — 
Wydaje mi aię supełnie niemażliwem przedło- 
żyć czytelnikom dziś, po siedemnastu latach, 
napaści na oesarzowę, która jest wiskową iÍ 
wdową i już nie panuje, na canarzewicza, który 
zginął, na królowę hisspsńską, Która już nie 
panoje. Wszysgy prawie ludzie, Których zwal- 
©załem zniknęli; jestem zdania, że zbiorowe 
wydanie tych artykułów, tylko by mi zaszko- 
dziło,* 


Z dziedziny wojskowości. 


Z armil. Na pola lotniczem w Wiener- 
Neustadt zdał przed kilku dniami egzamin 
na pilota podoficer plutonowy, Jerzy Wally, 
z 84 pp. Plutonowy Waliy jest jaż drngim 
podoficerem w armii austryacko - węgierskiej, 
posiadającym egzamin pilota powietrznego, 

Siły włoskłe w Trypoliaie i Cyrenaice wy- 
noszą dotąd jeszcze 75.000 ludzi, 00 jest naj- 
lepszym dowodem, jak wolno postępuje. tam 
Pacyfikacya. Żołnierze ci nie stanowią osobnego 
korpusu kolonialnego, lecz wzięci są ze stanu 


di'ego. 
wej w partyi Leonory oraz gościnny występ Tadeu- 
sza Leliwy w partyi Mauuka. 


da Wagnera. Gościnny występ Janiny Korolewicz- 
Waydowe) i ostatni göścinny występ Tadeusza Le: 
iwy. 


kawe dla letników ; deszcze srodze nas tra- 
pią — a jęk zmoczonych odzywa się ze 
wszystkich uzdrowisk, kąpieli i letnisk. — 
Zeby nie nadsieja pogody, która jest pono 
matką... wszystkich atrapionych, wielu Żało- 
wałoby opuszczonego miasta, gdzie przynaj - 
mniej deszcz nie leje bezpośrednio do mie- 
szkań i czas łatwiej „zabić*. Bo czas na le- 
tnisku w słotę — to nasz największy wróg, 
tępi się go na wszelkie sposoby, a on wciąż 
trwa i tępi nas, dobrawszy sobie do kom- 
panii nudę, np. wstajemy rano i wielki szmat 
czasu przed nami — wszystko od wstania 
robi sią wolno, a czas na złość rozciąga się, 
jak guma i dłuży się beznadziejnie. 


ne sposoby zabijania czasu, jak: szlifowanie 
paznogci, pasyansy (panie plotk:), politykę, o 
której uświadamiamy się z pism z przed 3 
dni etc. etc. i mimo to czasu ma Się jeszcze 
za dużo. 


czas doszczętnie — może to być proszek lub 
płyn — byle skuteczny dla biednych le$ni- 
ków, których słota trzyma na uwięzi w do- 
mach i „chatkach*, tak miłych w pogodę, 
lecz w słotę przerad:-iących się w Klatki i 
cele więzienne, 


wielkie pensyonatiy, licznie zamieszkałe i wo- 
góle atrakcye miejskie.. 
wne) pogody i wogóle zawsze radziłbym zje- 
żdżuć do jedynego tu, lecz wspaniałego Zza- 
kładu Dra Chramca. 


hotel — zakład jest faktycznie po europej- 
sku urządzony, posiada do 200 pokoj, sale, 
hale, słowem wszystko jest na miejscu; mo- 
Żna Bię leczyć, utyć, schudnąć, zakochać, fiir- 
tować, zarączyć, ożenić, umrzeć i urodzić się 
pomyślnie. 


mienić naloży przedewszystkiem,,. 
otóż przemoczył on nietylko parasole i pal- 
ta, ale także chodniki, drogi i mosty, te o- 
statnie w wielu miejscach zerwał. Od dwóch 
dni komunikacya samochodowa z Morskiem 
Okiem przerwana, trudno bardzo, a raczej 
wcale z powodu słoty nie docierają tam po- 
wozy, łatwisj furki, które dość gładko płyną 
po błotnych falach dróg tutejszych. Tu też 
wycieczki odbywa się częściej w myślach i 
palcem po mapie, przywiezionej z zamiarem 
wydreptanią wszystkich 'wskazanych miejso 
i Ścieżek. 


prezencyjnego armi włoskiej, obliczonego bu- 
dżetowo w roku biełącym na 250.000 ludzi. 


Ponieważ zaś w ten sposób jest armia 


włoska na terenie europejskim dotkliwie osła- 
bioną, przeto sfery kierojące noszą się z myślą 
jaknajprędszego utworzenia oddzielnego korpu- 
su kolonialnego, który składałby się w ?/, z 
krajowców 1/, z Włochów, Jako zaczątek ta- 
kiego korpusu nalsży uważać Świeżo sformo- 
waną „Legię Libyjską”, która liczy 1458 jeź- 
dzców i 2416 żołnierzy pieszych. 


Opera | operetka lwowska 
w Krakowie. 


Wtorek. „Trubadur“, opera w D aktach I. Ver- 
Gościnny występ Janiny Korolewicz- Waydo- 


roda. „Kochany Augustynek*, operetka w 3 akt 


Leona Falla. 


Czwartek. „Tannhauser“, opera w 4 aktach Ry- 


szarda Wagnera, Gościnny występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej i Tadeusza Leliwy. 


Piątek. „Życie paryskie“ operetka w 6 aktach 


J. Offenbacha. 


Sobota. „Trubadur“, opera w 6 aktach J. Ver- 


diego. Gościnny występ Janiny Korolewicz-Waydo- 
wej i Tadeusza Leliwy. 


Niedziela popoł „Halka“ opera narodowa w 4 


aktach St. Moniuszki, z Józefą Zacherską w partyi 
tytułowej. Ceny dramatu. 


Niedziela wieczór. „Kochany Augustynek*, ope- 


retka w 3 aktach Leona Falla. 


Poniedziałek, „Ewa“, opereta w 3 aktach Fran 


ciszka Lehara. 


Wtorek. „Lohengrln*, opera w 3 aktach Ryszar- 


Echa letnie. 


Zakopane, 6 lipca. 
Tegoroczne lato — nieciekawe i miełas- 


Ovmyśla się też najbardziej wyrafinowa- 


Projektuję Konkurs na środek, tępiący 


Zakopane należy stanowczo do szczęśli- 


wszych miejscowości, chociaż deszcz pada tu 
częściej, niż gdzieindziej, jest ono bowiem 
większem skupieniem alę ludzi i ma miejsca, 
gdzie - 
słotę. 


można wytrzymać najuporczywszą 


Są dwie więkaze kawiarnie z muzyką, są 


W  cząsach niepe- 


Nowy, na gruzach spalonego postawiony, 


Z tegorocznych nowin zakopańskich wy- 
daszcz, 


"W bieżącym miesiącu, tj. w ciągu dal 6, 


pogodnych dni całych — było jeden i dwa 
poranki, reszta pławiła się w wodzie, 
jak zapewniają tutejsi astronomi, to jest for- 
nale i cyruliki, 
„murowana pogoda“. — Daj Boże! 


Ale, 


w tych dniach ma nastać 


£ 


Naogół dotychosas słaby ruch w Zakopa- 


nem, ostatnimi dopiero dniami poczęli lioz- 
niej ściągać letnicy; najrojniej w zakładzie 
Dra Ohramca, przewijają sę tam różni lu- 
dzie sławni i inni. 


W tych dalach bawił w Zakopanem po- 


seł Tetmajer, który wespół z bawiącym w 


zakładzie redaktorem Hovorką z Pragi u- 
rządzają w Bazarze wystawę obrazów arty- 
stów polskich i czeskich. 

Przybędzie więc atrakcya znudzonym | 
zmokniętym, najciekawszą jednak, t. j. pras- 
cudna panoramę Tatr spowija jeszcze mgła, 
ale gdy ta ustąpi, pogoda nagrodzi sowicie 
cierpliwych... oby jak najprędzej! 

St. Nowiński. 


Wybory. 
(Telegramy „Głosu 'Narodut a dnia 8 lipca.) 


Wybory z wielkiej własności. 


Lwów. (Tel. wł.) Głosował 31. Wybrany 


został Abrahamowicz (kons) 31 gł. 


Sanok, (Tel. wł.) Głosowało 83. Wybrani 
zostali: Nowosielecki, 82 gł. Kazimierz 
Laskowski, 61 gł, Mieczysław Urbań- 


ski 81 gł 


ki: „Niech żyje poseł żydowski!* 


GŁOS NARODU m dnia 9 Lipca 1918, 


Złoczów. (Tel. wł.) Głosowało 81, Wy- 
brani zostali: Stroński, 71 gł. Schnell 
70 gl, Sala 68 gł. 

Przemyśl. (Tel, wł.). Wybrani zostali: Wło- 
dzimierz Kozłowski, Stanisław hr. Sta- 
dnicki, Aleksander Dąmbski. 

Sambor. (Tel. wł.) Wybrani zostali: Ale- 
ksander hr. Skarbek, Stanisław Kaszni- 
ca, Albin Rayski. 

Rzeszów. (Tel. wł.) Wybrani zostali: Stani- 
sław Dąmbski i Stanisław Jąędrzejo- 
wicz. 

Kołomyja. (Tel. wł.) Wybrani zostali: Dr 
Mikołaj Krzysztofowicz, bar. Moysa- 
Rosochacki. 

Tarnów. (Tel. wł.) Wybrani zostali: bar. 
Jan Konopka, Dr Hupka, Józef Mę- 
ciąski. 

Jagiełło III. 

Lwów. (Tel. wł) Przy wczorajszem głoso- 
waniu ściślejszem otrzymał Grabski 5853 
głosów, Lisiewicz 5889, rozstrzelonych 31 
głosów. Absolutna większość 588%, zatem 
Lisiewicz został wybrany dwoma głosami 
większości. 

Jako rzecz charakterystyczną podnieść 
należy, że sale, w których głosowała inteli- 
gencya, zamknięto przed czasem, tak, że 
mnóstwo głosujących musiało odejść z ni- 
czem, natomiast salę ratuszową, gdzie gło- 
sowały hyeny Lisiewicza trzymano otwartą 
dotąd, dopóki Lisiewicz nie otrzymał potrze- 
bnej większości. 

Pospółstwo żydowskie zgotowało nowo- 
wybranemu posłowi owacyę, wznosząc okrzy- 


Breiter prowadził szaloną agitacyę na 
tle wyznaniowem. 


Zakusy blokowe. 


Wiedeń. (Tel. wł) Poseł German przybył 
dziś do Wiednia, aby konferować z repre- 
zentantatni rządu. Misya jego stoi w łączno: 
ści z projektem, jaki obmyśla blok, aby rząd 
wypracował nowy projekt reformy 
wyborczej i przedłożył go Sejmo- 
wi galicyjskiemu. Projekt ten szedłby 
na rękę kombinacyom Stapińskiego, Lea i 
Germana i w tym kierunku poczynił poseł 
German przedstawienia u rządu. 

Iaterwencya ta spowoduje rząd do wy- 
pracowania nowego projektu. Będzie on ró- 
żny od kompromisowego, ale w ¿myśl inte- 
resów bloku ma być przykrojony. 


knee aeaaea 


Hr. Berchtoid zachwiany. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Wobec komplikacyj na 
Bałkanie, stanowisko Austro-Węgier staje 
się coraz bardziej utrudnione. Owoce polity- 
ki br. Berchtolda okazują się obacnie tak 
nieszczególnymi, iż z dnia na dzień utrwala 
się w kołach dobrze poinformowanych prze- 
konanie, że będzie on musiał w najbliższym 
czasie za swego stanowiska ustąpić. 

Jak zapowniają z kół dobrze poinfornmio- 
wanych, następca tronu w ostatnich czasach 
miał kilkakrotnie wyrarió swe niezado- 
wolenie zo sposobu, w Jaki hr. Berch- 
told informuje cesarza o bieżących wypad- 
zach. Wyniklem tego była ostatnia nagła 
andyencya hr. Berchtolda w lschiu, dokąd 
udał się, aby bronić się wobec casa- 
rza przed czynionymi mu zarzu- 
tami. 

Zarazem w ostatnich czasach zaczyna 
znowu brać górę partya wojenna, 
która radaby widzieć postępowanie Austro- 
Węgier bardziej stanowczem, a której poli- 
tyka stoi w zupełnej sprzeczności z 
zapatrywaniami hs. Berchtolda. 

Sfery te mają już upatrzonego kandyda- 
ta na ministra spraw zagranicznych z bli- 
skiego otoczenia następcy tronu. 
Hr. Borchtold powróciłby g powrotem 
do Petersburga na Stanowisko am- 
basadora. Obecny ambasadur w Peters- 
burgu hr. Thurn-Valsasina przeznaczony ma 
być na inane wybitae stanowisko dyplomaty 
czne. 


Bułgarzy zwyciężają. 
Sofla. (Tel. wł.) Przez zdobycie przesmy- 
ku św. Mikołaja droga dla Bułgarów do Ni- 
szu została otwarta.. Serbowie zostali zaa - 
takowani przy Pirocie i zmuszeni do 
cofania, Dywersya ta wpłynie bardzo korzy- 
stnie na akcyę armii bułgarskiej w Mace- 
donii. 
Bułgarzy zdobyli Kniażewacsz, lożą 
cy na północny wschód od Niszu. 


Bnłgarzy blją Serbów. 

Sofia. (Tel. wł.) Ofenzywa armii półno- 
cnej postępuje szybko naprzód. Ser- 
bowi szostali wyparel z Pirotu i Zajeczaru. Buł- 
garzy posunęli się naprzód przez Kujacevac. 
Wczoraj po krwawej bitwie Serbowie zostali 
odparci ku Negotinu. 

Sofia. (T. B.) Walki koło Krivolaku 
trwały dwie doby. Bułgarzy zajęli wzgórze 
św. Mikołaja, przez CO zyskali klucs do 
Skoplje. Buigarzy zajęli też wą wóz św. 
Mikołaja, wskutek czego mają otwarty 
przystęp do NisEu. 

Zdobycie dwu pozycyj. 

Sofia. (Tel. wł.) Armii północnej bułgars- 

kiej udało aię po krwawej walce zdobyć po- 


dywizya 
skrzydle, po zaciętej walce wyparła nieprzy- 
jaciela, 
Strum y. Dywizye operujące na lewem skrzy- 
dle, zaatakowały nieprzyjaciels, który obsa- 
dził wzgórza na południe od jeziora Doi ran. 
Po walce koło Doiran, ścigano nieprzyja- 
ciela aż do rzeki Strumicy. Grecy zdobyií 
12 dział i wiele broni. Straty nieprzyjaciela 
są bardzo znaczne. Od początku wojny ogól- 
ne straty Greków w zabitych i rannych wy- 
nossą 10.000 ludzi. 


b3ko-rumuńskie 
na to, 
istniał stosuaek przyjazny. Stanowisko Ru- 


zycys əərbskiə przy Zajczar | Negotino. Ser- 


bowie cofnęli się w popłochu. 
Jedna kolumna serbska, która Szła ku 


Belogradczykowi została zmuszoną do ucis- 
czki. Bułgarzy zabrali kilka armat i zapasy 
amunicyi. 


Klęski Serbów. 
Sofia. (Tel. wł). Serbowie próbowali od- 


ciąć armię Kiistendilską bułgarską, co lm 
się jednak nie udało. 


Relacye bułgarskie. 
Sofia. (T.B.) Armia bułgarska, operująca prze- 


ciw Grekom koło Nigrity,Lagadinei AJ 
vajkli, odniosła Świetne zwycię- 
stwo. 
cką, liczącą 60.000 ludzi, którymi dowodził 
król Konstanty. 


Generał Ivanow rozbił armię gre- 


Berlin. (Tel. wł.) Korespondent „Voss. 


Ztg* dowiaduje sią z kół wiedeńskiego szta- 
bu generalnego, że gonerał Iwanow ma- 
szeruje na czele 35.000 ludzi przez Stru- 
micę i przygotowuje się do decydującej bi- 
twy z Grekami. Flota grecka zajęła pozycye 
koło Rediny. 


Co donoszą Grecy? 


Ateny. (Ag. ag.) Po bitwie pod Kilkisz, 
operująca na skrajnem prawem 


który cofnął się na drugi brzeg 


Ateny. (Ag. at.) Kolumna bułgarska, skła- 


dzjącz się z 1.500 ludzi, który chciała na 
wzgórzach J a nu e stawiać opór naszym woj- 
skom, została przez dywisyę grecką pobita. 
Bułgarzy ponieśli ogromne straty. Nadeszłe 
tu sprawozdanie mówi, że Grecy z takim 
rozmachem dokonali ataku na bagnety, że 
Bułgarzy widząc Greków zbliżających się, u- 
ciekli w popłochu (71), zostawiając na polu 


wiele broni, amunicyi, środków żywności 


it. d. 


Joszozo jedna blaga. 
Ateny. (T. B.) Ministerstwo wojny ogłasza 


doniesienie szefa sztabu generalnego, że woj- 
sko greckie ściga (?!) nieprzyjaciela. 


Wystąpienie Rumunii i Turcyi. 


Stanowisko Rumunii. 


Wiedeń. (Tel. wł.) O ile sytyucya bulgar- 
ska wobea Serbów i Greków jest korzystną 


i rokuje jej ostateczne zwycięstwo, o tyle 


pogarsza się jej położenie wobec Rumunii, 
której mobilisacya posiępuje bardzo szybko. 

Widocznem jest, że Rumunia zachęcana 
przez Rosyę chce teraz bezwarunkowo pro- 
wadzić wojnę, aby nie dopuścić do rozrostu 
Bułgaryi. Bułgarya jest wprawdzie skłonna 
odstąpić Rumuali Dobrudżę po linię Tur- 
tukaja—Balczik, względnie zadowolić 


się protestem w razie obsadzenia tego tery- 
toryum przez Ramunię, ale słychać, że Ru- 
munia żąda także odstąpienia jej 
Ruszczuku i Warny, orsz autono- 
mii Macedonii, podobnej do auto- 
nomili uchwalonej dia Albanii, 


Armia rumuńska natychmiast po ukoń 
czeniu mobilizacyi przejdzie przez Dunaj. 


Rumunia odrzuciła wszelkie rokowania z Bul- 
garyą, oświadczając, %0 pod żadnym wa- 
run 
gemonii Bułgaryi na Bałkanie. 


kiem nie może dopuścić do he- 


Rumońska mobilizacya. 
Bukareszt. (T. B.) Transporty mobilizacyj- 


ne już się rozpoczęły. 


Stosunki rumnńsko-serbskie. 


Beigrad. (T. B.). Omawiając stosunki ser- 
„Samouprawa* wskazuje 
że między obu państwami zawaze 


munii jest obecnie dla Serbów tem sympx- 
tyczniejsze, że Rumunia jest za zasadą rów- 
nowagi bałkańskiej. Oba państwa mają te 


same interesy. 


Grożna postawa Turcyl. 
Konstantynopol. (T. B). „Tanin“ stwierdza, 


że właściwie żadne z państw związkowych 
nie zawarło jeszcze ostatecznego pokoju 
z Turcyą. Sytuacya musi się dziś, lub Jutro 
wyjaśnić. 
swobodę akcyi idała armii bułgar- 
skiej termin 24 godzinny do opusz 
czenia wybrzeży Marmora w prze- 
ciwnym razie armia turecka speł- 
ni swój obowiązek, gdyż wszystkie 
przygotowania są poczynione. 


Porta posiada zupełną 


Konstantynopol. (T. B.) Podług wiadomości 
z kompetentnych Kół „Porty doniesienie, że 
Turcya domaga się od Bułgaryi w nocie 
zwrotu Tracyi, jest fałszywe. Taki krok nie 
nastąpił. Podług informacyi s innych Źródeł 
pewne koła, zwłaszcza w armii, nałegają. 
aby Turcya wkroczyła i wyzżyskała ohscną 
sytuacyą. Faktem jest, że wielki wezyr w 
Konferencyach z różnymi dyplomatami o 
świadczył, że Turcya chce pozostać neutral- 
ną, ale prawdopodobnie nie będzie mogła tej 
neutralności zachować. Sądz4, że Turcya 
chce pozbyć się obowiązku zapła: 
cenia odszkodowania wojennego i 
uzyskać jeszcze kilka innych ko- 
rzyści. < 

Układy rumuńsko-tureckie. 

Konstantynopol. (T. B.) Zapewnirją, że òd- 
bywa się ważna wymiana not między Por 
tą a Bukaresztem. Poseł rumuński w 
Konstantynopolu miał wczoraj z wiel- 
kim wezyrem dłuższą konferencyę. 


Str. 8. 


Telegramy. 


(Selegramy „Slosu Naroda" x dnia 8 lipca.) 


Giełda. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy było 
dzisiaj bardzo słaba. 


Znowu pracuje dyplomacya. 

Londyn. (Tel. wł.) Donoszą tu z Wiednia, 
że wczoraj ambasador francuski słożył ofi- 
cyalną wizytę hr. Berchtoldowi i przedłożył 
mu oficyalaą propozycyę francusko-angielską, 
żeby mocarstwa podjęły wspólną 
interwencyę. 

Hr. Berchtold oświadczył w odpowiedzi, 
że rząd austro - węgierski wita serdecznie 0- 
świadczenie mocarstw, gdyż Austro-Wę- 
gry życzą sobie pokoju i zlokali- 
zowania wojny. Nie mogą jednak 
Austro - Węgry zobowiązać się do nie- 
interweniowania a w każdym razie 
do zrzeczenia się wolności działa- 
nia. Austro- Węgry muszą sobie zastrzedz 
prawo wolnej ręki. 


Z konferency! ambasadorów. 
Londyn. (T. B.) Biuro Reutera donos i 
Wczorajsza konferencya ambasadorów zaj- 
mowała się głównie wypracowaniem 8Zcz6- 
gółów, dotyczących administracyi Albanii. 
Uchwał nie powzięto, 


Walki w Albanii. 

Wiedeń. (Tel, pr.) „Reichspost* donosi 
za Skoplja, że między wojskami serbskie- 
mi a Albańczykami przyszło w kilku miej: 
scowościach Albanii de starć, w których 
Serbowie zostali pobici. 


Owacye dla królowej. 
Bukareszt. (T. B.). Królowej Elżbiecie, 
która wróciła tu z Konstancyi, oczekująca 
ją ludność zgotowała wielką owacyę. 


Dar rosyjski. 


Ateny. (T. B.). Poseł rosyjski, ks. Demi- 
down, wręczył Venizelosowi 10.000 fr. 
na ofiary wojny. Do Pireusu przybyło 
już 2000 jeńców bułgarskich, 


„Home rnie" uchwalene. 
Londyn. (T. B.) Izba gmin przyjęła 
l „home rule“ w3-cim czytaniu 352 
przeciw 243 głosom. 


Zamknięcie wielkiego banku. 

Nowy York. (T. B.) Jeden z największych 
banków w kraju „First and Second Natlo- 
nal bank of Pittsburg“, został z zarządzenia 
władz zamknięty. Złączcny z tym bankiem 
„First National Bank of Nicosport* również 
został samknięty. Zarząd tych banków od- 
dany został przez sąd firmie bankowe) „L S. 
Kuha i W, S. Kuhn.* 

Niekorsystne wiadomości polityczne z Bał- 
kanu i zamknięcie banku pittsburskiego wy” 
wołało osłabienie na giełdzie. 


Przyjeokali do Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI Pawłowie Górscy z Warsza- 
wy, Drowie Kazimierzowie Gorscy z Odessy, Marya 
Hantkowa z Warszawy, Miehał Loewenstein m Za- 
wiercia, Kazimierzowie Smólarscy z Krosna, Dr Jan 
Kmicikiewicz ze Lwowa, Janowie Mataszewscoy z Ki- 
jowa, Dr Stanisław Gottlieb z Jasła, Janowie Rakow= 
scy ze Lwowa, Dr Józef Horak z Pragi, Oeoylia 
Skisyńska z Warszawy, Anna Gliszczyńska ze Strz6- 
mierzyc, Felicyanowie Łodzińscy z Wolanki, Jan Szen- 
dier z Warszawy, Dr Feliks Warchałowski x Jasła, 
Aniela Kleczyńska z Warszawy, Amalia Boguszowa 
z Satyjowa (Wołyń), Edward Dobrzyński z Rosyi, 
Józel Polaski z Katisza, Władysławowie Karśniocy ze 
Skalmierzyce, Stauistaw Nowak z Dębicy, Henryk Vi- 
ktorin x Wiednia, Antoni Juszczyński z Olszenicy, 
Adam Napieralski z Bytomia, Piotrowie Łepzowacy 
z Sanoka, Marya Kłos z Wiednia, Wiktor Kulerski 
z Grudziąża, Kazimierz Jarema z Jasła, 


Madesłana. 


Podziękowanie. 

Wszystkim tym, którzy z powodu śŚmiereł 
uasaej ukochanej matki śp. 1” Hsleny Kleczkow= 
skiej Henrykowej Jordanowej okazali 
w jakikolwiekbądź sposób tyle wspólczncia, 


składamy zerdeczne „Bóg zapłać”, 
Tadeuszowie Kleczkowecy. 


t 


Adela z Solczaków Hoschopa 


przeżywszy lat 58, po Gługiej i ciężkiej choro- 
bie, opatrzona Św. Sakramentami, zasnęła 
w Panu dnia 6 lipca 1913 r. 


Nabożeństwo żałobne 


przy zwłokach odprawione zostanie we Środę 
dnia 9 bm. o godz. 9 rano w kościele QO. Ka- 
pucynów, poczem nastąpi eksportacya na dwo- 
rzec kolejowy w celu przewiezienia do gr.bu 
rodzinnego w Hnzesfold. 
Na smutne te obrzędy stroskany mąż z córką, 
zięciem, siostrą i wnukami zapraszają Kre- 
wnych, krzyjaciół i Znajomych. 


Zakład pogrzebowy J. Wolnego w Krakowie. 


Podziękowanie. 


Dotknięsi boleśnia z powodu Śmierci naja= 

kochańszej Żony i Matki 
á, p. Maryi Holubowej 

skłsdamy serdeczne podziękowanie wazystkiw, 
którzy raczyłi pospieszyć z wyrazami współ- 
czucia, tak listownie, jakoteż ustnie, Jak również 
tym, którzy przyczynili się do oddania ostatniej 
posługi Zmarłej, a w szczególności ks. Kapela- 
nowi St, Dudkowi i Dnchowieństwu, które bəz- 
interesowaie wystąpiło, Siostrom Zakłada im, 
Helolów, a w Sszczególnośsi zacnym: Matce 


Przełożonej i Siostrze Stefanii za nadzwyczaj 
troskliwą opiekę, sławotnym Cechom za liczny 
a bezinteresowny udział ze sztandarami stow 
im. Jabłcńskiej, Znajomym, Krewnym i pobo" 
„| żnej Pobliczności, 


Mąż z córkami. 


©. m di . "m 
gres lea WAN || KANIARNIA i BAR „EDITE“ [EF onran 
"1 A f w Krakowie, ulica Grodzka L. 42. £: TRENBECKICH 
pomników z piaskow- y w Krakowle 


ca, granitu i marmuru. ay jakowie s 
dom własny) Telefou 462 
S5 Podejmuje sig wykczywa- 
SJ nia w szelkich robźt w zą- 


SĘ Podejmuje się wyko- Pierwszorzędny lokal otwąrty został 
4 nania grobów w miej- 


asu i na prowincst, 


Telefon 1353. a p 


w sobotę dnia 28 czerwca. — Salonowy kwartet artystyczny. — Wspaniale 

Stylowe urządzenie sal i gabinetów. — W barze nowoczesne napoje, spo- MA kres ten wchodzących, 

rządzone przez specyalnego mixera z Londynu! — Ceny przystępne. — Nie H a wszczególuońci GR9 8O. 
r wr u Cake A A au WCOW i POMNIKÓW, 


opłaca się wstępu do lokalu. — Wyborne potrawy i napoje. — Piwo 


iea tak w miejscu jak ! na prowlacyl, Po- 
pilzneńskie. 


leca wielki wybór gotowych pomników 
z płlaskowca marmuru I grasitu. 


Jednorazowa próba 


przekona każdego o jakości + 


72 siwe angielskie ceylony, palone 


i # s 
za pomocą gorącego powietrza, aparatem 4 
najnowszego systemu, jakoteż i surowe 


GHSTRONSIELKCYK, Usuiecin 
po najtańszych cenach poleca AAE K ec idin A a a 5 
W Ol ki Polecamy gorąco wszystkiie, którzy mają zamiar jechać i 
; SZOWS Iii «o Ameryki lub Kanady, aby udali się z pełnem zau- | 
KRAKÓW j faniem tylka wprost do pa, 
Maiy Rynek róg Szpitalnej, ||| Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu: 


W DOrąanizoW an WJeiecZA8 które nie ma żadnych nnentów. ani naganiaczy. n 


do Włoch dwie csoby udziału wzłaśó nie 

mogą, chętnych do wstąpienia w ich miejsce 
za wzrotem zadatku poszukuje do 15 b. m. 
A. O. poste rest. Kraków, 10. 91221 


Q łaskawe poparcie nprasza 


S. HABER, właściciel. 


Rządowo = uprawniona 


Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych 
poń firmą 


m 
R. Rząca i Chmurski 
w Krakowie, św. Gertrudy I. 4. 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone 
; przez toż Towarzystwo 
Wady miaeralag sziuczag 
odpewiadające saładem chemiczaym wodom; 
Bilińskiej, Giesshitblerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg „Kissingen, 


tudzież specyalue lecznicze jak: litową, bromową, jedową, żelazistą, kwaśną oraz 
inve wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- 
kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo. 


Zakład wodolsszniezy 


Dr GHRAMCA 


W ZAKOPANEM 


twarty cały rok. Umieszczenie dla 850 osób 

Urządzenie zakładu I łazienek pierwszorzędne 

Jany przystępne. Od 10 Kor, dsiennie wzwyi 
+a pokój jednoosobowy x utrsymtniem. 


STÓŁ 


dębowy na 24 osób, biurka dnże lepsze, 
szafy różne z lustrem, serwantka, różne umy- 
walnie, lustra, kredens, komoda, lustro do 
magazynów, stolik do kart rmaahoniowy, ka- 
napki 2'/, metr długie, jedna maszyua ręczna 
i krawiecka, różna broń i iune przedmioty 
antyczne, obrazy i 4, p. rzeczy zupełnie do 
30 lipca wysprzedaje tanio. Kraków, ul. Go- 
łębia ]. 10. sklep chrześcijański. 
887 10 4 
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